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1'•'•* ; • Organizatorowie Towarzystwa CjFdzi 

„Polska Drukarnia Udziałów 
niniejszym podają do powszechnej wiąddtpb&ń, że w Banku Piotrdgrod 

/ stockiego" przyjmowane są zapisy n$ udziały Towarzystwa, jak również" udzielane | są wazelkie informacje. 
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.Osoby, które zapiszą* mą przed ?|1 czerwca r. b. włącznie uważane będą za założycieli'T-wa 

ałdwego p. n. • • . • ; ' . . 

a w Białymstoku" 
zkcMKysktm',! w Redakcji -Sźiemiika Biali 

-4 * - * - Walne zgromadzenie założycieli odbęd 
W imieniu groiia 

zi§ s i | 23 czerwca. ^ 
organizatorów K. To ł łoczko . 

f l 

Zarząd Białostockiego Towarzystwa Kredytoweyo niiejskiooo. 
podaje do wiadomości członków Towarzystwa, że, zgfodn^ z § 65 Ustawy, 

wybory pełnomocników 
odfefdą się; w domu StJs 23 m. I przy ul. Niirnieckiej;—i 

, dni BO lipca r. b. o godn. 5 p. p. dla I grupy. ! 
„ 20 „ „ ; „ 6 „ „ U grutóy. . ' 
M, 81 ,, „ „ 5 „ „ III grupy. 

'lAfemjfimyi* imogą bye sprawdzane w wymienionym ^iyiej lokalu co-
dziennie, w godz. 4—7 po południu.* Reklamacje, co ip niedokładności 
IM, nogą byfc zgłaaz&ne do Rady Nadzorczej, zgjsdnie % § 67, w ciągu 
SM i dwóch tygodni.— i 

Z A R Z Ą D 
Polskiego T-wa Popierania Prasy 
i Czytelnictwa w Białymstoku 

powiadamia niniąiszym członków Tnwa, /e w piątek 
d. 20-go czerwca r. b. o godz. 7 wiecz. w lokalu Cen
trali odbędzie się zebranie walne, -na którem będą roz
patrywane bardzo ważne sprawy, dotyczące działal

ności T-WJL 

Listy 
Trudno 

u nas og^! 
ka osiadła 
liczach ]| 
ekonoinlst 
gole ludzi 
ciężkich 

Piszą 
z Paryża, 
kongresie 
Zachodnie 
żane są 
targów z 
koju zaś 
zwycięzcy 
rając eorgf 
swoje rzą 
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krzywd h 

z Warszawy, 
viii 

zaprzeczyć, że panuje 
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dilityków, 
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ni 
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pub 
my 

î w o 

tęblenie. Tros-
Stałe nai ob-
społeczn ków, 

icystów —wo
lących mimo 
sobie tylko. 

rozmiitemi drogami 
sprana polska na4 

jląda | nieszczególnie. 
ielniet Polski 

czas 
n^m 

i e 
wy 
dzf 

rzekomo 
ilerncamł 
domagaj! 

za prze 
o pokój. 

uwa-
dmiót 

Po-
się wszędzie, 

1 zwyciężeni, wywłe^ 
silniejszy nacisk na 

jiy. Mimo wszelkie pię-
o samookreśltaiu, ' o 

i ludów, o naprawie 
sto|rycznych — zasada: 

szczęśliwy, kto trzyma'—jakoś nib 
traci nic n i wartości. Trzymamy. 
Poznańskie i niemcy nam prawi 
do tej części Wielkopolski nie 
odmawiają. Mogliśmy własneń i 
siłami zająć Górny Śląsk i Cie
szyńskie, a przy pomocy Halleri 
Gdańsk, Prusy Król. i polski? 
części Prus Książęcych—ale pod 
tym względem spotkaliśmy się z 
zakazem elntenty. Dziś n i i m q , 
przygotowawszy opór a nawet na
pad zbrojny, tych ziem nam ,od
mawiają, a 'koalicja, mając , pi*ze-
cl w sobie strajki i uchwały mi«-
dzynarodowłeów, coraz mniej oka -
żuje stanowczości, ^ a nasze po
słuszeństwo gotowiśmy otrzymać— 
karę 1 straf|. Zdaj#się, ' <że'spra-
wiedllwoić fdjęłi znów opaskę z 
oczu,' a mlfW to nie włdft, jat 
rozleciał się eżeskl domek z 
k&ń, ptotegowaiiyeh / i '.jjedyniB 
uznawanych za p*ęłnej krwi soju
szników. Natomiast my wzamląa 
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Wriąftniały d r a m a t / żyi-
i'iiv ("yrkowił^o w 5-c.iu 
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za zbójecki napad czechów na 

I simy naszymi wagonami przewo
zić zbiegów czeskich z Węgier 
i w dodatkur-zabieranych .orzez 

i nich zakładfflków polskich, Sami 
zaś nie możemy użyć tych wago
nów do transportu węgli I żyw
ności. i -i 

Broni nas wszelkiemi" siłami 
Paderewski, &le wzamian należa
łoby mu się popalcie całego na-: 
rodu, wszystkich mieszkańców, 
wszystkich wy#««B. Ale czy ma 
on tę pomoc niezbędną, tę jedno
litość za sobą? W dziesiątkach 
wsi panują czarne strajki, ziemie 
nie obsiane, ziemntaki nie zasa
dzone, najemnicy z innych stron 
rozpędzani. Dla naprawy tych sto
sunków władze powiatowe wyda-

, jfł rozć^łIaJ%o« odezwy, lecz , na 
,l tijargjiriititylnale' przekonywające' 

robotnicy odpowiadają odbijaniem 
\j? aresztów agitatorów bolszewic

kich i żądaniami co do płacy, 
które graniczą już r ' fantazją. 
Strajki zaś trwają dalej: Ogół spo
łeczeństwa zaś opanowany jest 
takzfc żądzą gwałtowneto zboga-
cenla się, że urząd walki z lich
wą i paikarstwem coraz mniej 
znajduje poparcia, bez którego 
płzeciejź żadna akcja społeczna 
jeft niemożliwa. W tej lub innej 
formie ciągnie dziś za pasek każ
dy, przeklinając równocześnie pas- * 
karzy. Mamy wreszeie rozruchy 

. .żydowskie i antyżydowskie, mamy 
bezład 1 słabość w administracji, 
mamy do chorobllwbści rozrosłą 
manję gadania i wiecowania. 

Nasi ekonomiści, rozpatrując 
obecne lnatichodząee czasy pod 
wględem aprowizacji kraju, roz-i 
wojir przefhypłu i handluj podnie
sienia wydajności , w rolnictwie, 
dochodzą do wyników. bardzo 
smutnych. Odbyty niedawna zjaad 
żywnościowy na wezwanie mlni-
sterstwa* aprowizacji wykazał, że 
ż końcem roku po zbiorach jedną 

.trzecią żywności musimy sprowa
dzić zzagranicy. Uruchomieniu 
naszego przemysłu staje w dro
dze pnócc- braku surowców i ma-
*Vfm które naote wfeszełc nadej
dą z ik/Mrytok niedołęstwo t le
nistwa robotnik* fabrycznego. De-
mofSlizaej* p»ac«wńllów wyszła 
w cafce| pełni na jaw; przj rozpo-
czętyefc )%ź robotach[publicznych, 
Honor l! obowiązek pracy są dla 
robotnika całkiem obce pojęcia. 

Obrazki tego wszystkiego, co 
sl* u na* 1 poza nami dzieje, ma
lują nam w dosadnych barwach 
publicyści wszystkich pism pol
skich. ale sposoby i lekarstwa, 
które podają sa zasadniczo [.sobie 
przeciwne. Jedrll zalecają rygor 
l postrach, drudzy doradzają ła
godność i perswazję. 

Zdtje się, że najtrafniej sądzą 
ci, którzy stwierdzają w spotef 

^ czeństwle polsklem ogólną i cifif 
•' ką niemoc, płynącą z przemęczę* 

snia i idącej w ślad za niem apa-
tjl. Wyleczyć z niej może tylko 

czas, a /.ijodnym wy.iłklrm w:;.'v-
slkir.h patrioKiw winno l>yc pr/y 
śpieszenie! terminu wyleczenia, 
Ogółowi mtadtfłO1 pokolenia d&e 
ją winna'><szkoła i'oświata, po-
trzebna również i dla żołnierka i 
robotnika—dla wszystkich innych 
organizacja pod znakiem narodo
wym. 

j P]olś|ta przeszła . juft straszne 
prólj>y i nie utraciła swej żywot
ności.) Obeena próba powrotu ', do 
naturalbegp życia narodowego jest 
najciejzlsza ' ale n|e beznadziejna. 
Najlepszym tego dowodem, że 
instynkt samozachowawczy w ca
łej pełni okazał się w, najzdrow
szej-cząstce społeczeństwa, w na-
szem młodem, a już wawrzynem 
zwycięstwa i bohaterstwa okrytem 
wojsk<jtJ To też najlepszy probierz 
poczućija narodowości i przyszło
ści narodu. 

1 T. J. 
• i ; 

W Sejmie. 
i (Posiedzenie 51). 

Nd posiedzeniu tem prowadzo
no w dalszym ciągu obrady w 
sprawie? rolnej. 

Wielką mowę wygłosił p, Stan. 
Grabski przeciw projektowi ko
misji i przeciw1' zbytniemu rozdra-
bianiu własności większej, gdyż 
właściwie produkują mniej zboża, 
aniżeli- obszarnicy, rozdrobnienie 
więc większych folwarków dopro-
wadźiłobo do ogłodzenla miast. 

Przejawiali-^następnie poseł 
Daszyński I cały szereg innych 
mowjców. W końcu przyjęto na
głość kilku wniosków. 

„dolska ma * 
być słabą..." 

U P . Erżberger rozesłał niedawno 
memorjial o położeniu Niemiec w 
chwili Obecnej do wybitnych oso
bistości politycznychjW Niemczech. 
Memorjał ten, jak i depesz po
krótce Wiadomo, został przychwy-
tany I ogłoszony w ^Chicago Tri-
bune" ż. d. 1 czerwca. Obecnie 
mamy dokładniejszą treść tego 
dokumentu. Jedna z kfopji, jak 
stwerdzp przytoczony organ, „ZCH-
stała przychwytana przez ajentów 
służby wywiadowczej aljantów 
pracującej w Niemczech i natych
miast przesłana do rąk (tutaj 3 
wiersze ^konfiskowane)". 

P. Eizjberger zaczyna od stwier
dzenia, że „sytuacja polityczna 
Niemiec znacznie się polepszyła 
od zawiaszenla broni". Następnie 
zaś poświęca sprawie polskiej na
stępujące uwagi; 

„Z wielką radością--pisze—-do
wiedzieliśmy slęj że nasi wrogo
wie śmiertelni, czesi, napadli na 
polaków w okręgu cieszyńskim. 
Nie potrzebujemy się już natial 
obawiać sojuszu pomiędzy temł'< 
dwiema rasami, na równi nleprzy-

j.-icirlskimi w::t|lęd«*in nasycj. In-
ny c.'.ynnik iinlypolski rno/c nam 
oddaf rbwtóeż' wielkie t̂sjhigt: to 
są uMfilńjGf i litwlnl. Dzięki na-
szem-^ pWiśrelu,! udało, |S,lę wy
drzeć ipolalom niemal . ea!łą< Gali
cję ^Śctfedpłą i i dać ją naszym 
przyjictolon|) wschodnim,: ; Publi
kacje Wslżelklego--rodzaju1 o kwe-
stjach _Hb5Ndklch 1 ukraińskich 
zostaną -rozpowszechnione przez 
nas w krajach neutralnych i nle-
przyjiacietyk ch^ [ 

"^t^orzinle nowej Ukrainy i no
wej ytwy przedstawia dla nas 
zyskjplb^yml. j Nie należy zapo-
mlnaćl żefmy się powinni zaopie
kował tymi młodymi narodami. 
Nasza! propaganda powinna roz
winąć; ich świadomość - narodową 
i skWrowjaćt' ją pr«eciw Polsce. To 

L powinno być zadaniem lat naj
bliższych.; (Wszystkie te kwestje 
wschodnie ||są ze sobą solidarne. 
Problem rWsyjski ,jest w Istocie 
tylko części| wielkiego rachunku, 
który m«imy Wyrównać z rasą 
angloi-saksońska o panowanie nad 
światem. 

Potrzeba nam Citwy i Ukrainy 
w łonie Rdsjjl, będąi to bowiem 
forpoezty Niemiec. Polska powin
na być osłabiona. Jeśli tolerować 
będzipmy Bdjlskę, to droga przez 
Rosj^ będziej nam otwarta. Rosja 
na wschodź: ej odgrywa tę samą 
rolę, co fłrjancja na zachodzie: 
jest kamienjĵ m węgielnym potęgi 
kontynentalnej Anglji. Jeśliby nam 
się pjowiodłcj) usunąć, to niebez-
pieczieństwo[ to zysk będzie dla 
nas olbrzymi, gdy 'z jednej istrony 
z czasem pozycja Francji będzie 
słabnąć, a % drugiej droga przez 
Rosję będzie nam otwarta. Rosja 
zasilana przsf nas, wpadnie ;w na
sze ręce. Przyszłość Niemiec jest 
na naszej .droldze. Polska jest jed
ną . jddyną przeszkodą. Jeżeli nam \ 

| się powiedzie! przeszkodzić utwo
rzeniu silnej! Polski, to przyszłość 
nasza jest jkflna. .-;, 

Przytoczyliśmy dosłownie ory-
giinał ErzbergJera, stwierdzą on 
bowie m, ile zawziętych wrogów 
posiadamy w\ prusakach jeszcze 
ob|ecn|ie, kiedy są powaleni. 

(Edberger tó wybitny poseł par
lamentu nięniickiego. On to jeź
dził vf r. 1914 do Szwajcarji i 
tam ijislłowal bodobnó z ramienia 
b. • cśsarza Wilhelma—wytargo
wać pokój jhjoriorowy dla Niemiec. 
Nie ująło mu [się wówczas, gdyż 
entema polnaia wtlkâ  w owczej 
skórzt. "i:• 

Dzisiaj Ewerger nastaje na 
potęgij polski. 

Skcrct onJtó pisze: musimy być 
pewnie ^e bidzie usiłował nawią
zać stosunki,|-z rósjanami 1 Ukra
ińcami, kby [podburzać Ich prze
ciw jFfol|sce> " 
rrilelł 

Abyśmy nieustannie 
- - r.oJnęl | i • ' ' • ' ! 

1 Skoro tak, musimy naszych pro
gów powalić tak, by;przez długie 
lata nie zdołali podnieść zdra
dzieckiej ręki przeciw Polsce! 

Z l ińska. 
'„BIeł/!Dumk»" dzlflij'-sti^ ze 

swymi Czytelnikami ' inereflem 
świeżo otrzymanych wfidomości 
z -Mińska, '-' i -

Odbyły^ się taro znów, masowe 
are^tfwanla białorusów. • ftreiito-
yano nie tylko działacz ^ | jb^ało-
tusklch, lecz i Bogu ^duc M kWin
nych! artystów teatru Białoruskie-
g°- ' ' „ ' . ' . 

Aby fie trafić w ^ęcel^bolsze-. 
wlckie w char 
podobno, nie zważając na nlebez 
piecZteństWo Iprzedżterairiia się 
przez linjię frontu, ludzie i masowo 
uciekają z Mińszczyzny.* 

Jm nam donoszą, w Mińsku 
kosztuje obecnie funti chlsba 18 
rubli, soli 30 rubli, herbaty 600 
rubli. 

Z Wilna. 
Jh JaSlti. 

'|N. Bu-

Polsfca Krajowa 
Pożyczkowa. 

Bawi w naszym mleśeijsl 
genjusz Samczyński pnwiyły z 
Warszawy w sprawie ztreipltae*-
wania- oddziału! przyszłej ir baukti' 
polskiego w Wilnie pod nazwą 

* „Polska Krajowa Poży< zkowa". 
Agentura Wileńska przy Naczel
nym Dowództwie wojsk p^Wfch. 

Instytucja mleści4'":sle/ Wfizlew 
lokalu b. Banku PańsIiWij ^świę-
tojerska 3, 

Oddział ołwarty będzie za 2 
tygodnie. 
Wyj^sd burmistrza m. 

Burmistrz m. Wilna p. j Witold 
Abramowicz wyjeehaf do Warsza
wy. by wziąć udział w z eźdzle 
przedstawicieli związku rńlust o-
raz by się naradzić z Komisa
rzem Generalnym Ziem Wschod
nich, p. Osmołowsklm, w sprawie 
polepszenia warunków apr^j 
Wilna i w sprąwaeh* fi 
miejskich, .chodzi ^m. 
o uzyskanie pieniędzy 
niezbędnlejszepotrzefey*. 
miejsktej, a • miffey»'!lnł. kt 
ną' akcie społeczną,' jak 
czynność. 

Pozarym burmistrz nasz 
konferował- z Nączelnlkleml Pań
stwa 1 z innemi wybitnemi 
mi rządoweml odnośnie do 
naszego miasta. 

Deklarują oTto<bkgi4w. 
»Z powodu ujawnienia s ę w 

prasie różnych notatek, li udają* 
ca się do Paryża z ramienia asy-
mllatorów delegacja ma zamiar 
wystąpi! równierz w Irmenlul ży-
dow^ortodoksow Państwa Polskie
go, Centralny Komitet Związku 
Ortodoksów, w Polsce oświadcza 
nintejiaem: , 

1) iż żadnych pertraktajkcji z 
asymllątorami—ortodoksi nie pro
wadzi!', 2) żadnego manda|u wy- # 
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stąptenła w imieniu ortodoksów 
wspomnianej delegacji nie udzie
lili, 3) Centralny Komitet Źydów-
Ortodokpów w Polsce uważając, 
!ż naród żydowski ma nlezaprze-

* czalne prawo byi zaliczonym jako • 
samodzielna jednostka do Ligi 
Narodów, pod żadnym pozorem 
nie upatruje w tym uszczuplenia 
suwerenności Państwa Polskiego, 
za obywateli którego Żydzi bez
względnie się uważają, 4) że-
przeto wystąpienie asymllatorów 
jako zamach na najżywotniejsze 
interesy narodu żydowskiego uwa-. 
śtii^ *byc powtntijo., ( ' 

/Icbotrałna Prgjiiotoaeja ŻyiSów-
Oflto^oksÓW' t»ń#twt Polskiego.' 

', i -ir—-. • 
Renegaci .tydostwa przy 

• \ « -robocie,' : 
FÓ4 tym tytułem pisze war

szawki „DztfwiUt Nowy": 
-. Z delegacji asymilatorów która 
(,mi. w^iechać^do1- Paryża celem 
- pioctofdiiiłaAlaipwyinaniu żydom 
pir*ir' mniejszości narodowych, wy-

ĵ wiim iyiiiwAŝ ł̂ii ijriivu wvij wi
ceprezes gminy żyd. w Warsza
wie p. Stanisław Natansołi. Inni 

"członkowie delegacji p.p. profe
sor Dikstejn, konsul Eigier, adwo
kat Sarę z Krakowa i dr, Szlech* 
ter ze Lwowa nie mogli otrzymać 
miejska z bezpośredniej ' komuni
kacji / Paryżem. Maja oni wyje
chać w 'nadchod/.ącą nietl/.ielę. , 

O poinoe! 
Z ziemi Nowogród/.kiej olrzy-

mujeiny rozpaczliwe wołanie o 
pomoc. 

Nowogródek i powiat cały sko
pany je^t okopami. Wioski i ma-

spalone. Niemcy -zrabowali 
ludność. /Bolszewicy ostatni kęs 
chleba c^debtall. Dzieci wymiera*-
ją z głody. I nas czeka śmierć 
głodowa, Zwracamy się do naszej 
stolicy polskiej Warszlawy o szyb
ki ratunek. Chleba dla Nowogró
dka, MołCzadzi i Innych miejsco
wości! 1 

konieczności rejestracji inwentarza 
żywego. 

f ! 

* ^— 
yf każdem praworządnem pan-

sNrtje abtem stęieo rok różne da
nej ol stanie-1 wszelkich gałęzi go-
sp^pijrtri teajowej celem stworze
nia wtSterjałU, nar podstawie któ-
;re^»''4ycl» gospodarne ale regu-
lujje L poprawia-, i Przypominamy, 
so t̂e< ws3»ysc3E'--Z';ćtasów panowa-' 
nia rosyjskiego i okupacji nie-
mieekl'̂ }! Jiczerte ludności Hnwen-

' tarza, spis posiadłości, spis zbożem 
obsianych pól ^przybliżony sprzęt 
zboiay nap co wielu z- .nm poda
wał© fałszywe dsfne, podejrzewa
jąc-rząd-Obcy o jakąś chęć poda

li nię|$łeniApod*tków lub innych cię-
"'żaifów. Takie podejrzliwe przy-
.pustezefrta, dalekie od rzeczywi
stości, przynosiły krajowi szkodę 
l dzisiaj należy nam tę wadę wy
korzenić. 

.jak lękam nie będzie mógł cho
remu dać dobrej rady l zapisać 
uzdrawiającego lekarstwa, jeżeli 
chóry zatai przed nim powody i 

. stan ehetobyi tafcrll nas* Rtąd i 
cali władza nie pomoże naszej 
przjiz wojnę !upadlej gospodarce, 
jeże!* ruf * nie* pfwśstdwlnty.' mu 
slabu r t ie tp^ai^ j^r twon jest w 
rzeczywistości, tt J. ani gorzej ani 
lepiej, <ak jalr sujmlenie uciclwego 
człowiek*-* riateśttittjje, . 

Rządowi i je^o! pełnomocnikom 
jak ;r#trHlet'~ 'wt^yiAto stowarzy
szeniom gospodarczym, pracującym 
dla poiaiefleoląj dobrobytu kraju 
trzeba znać^jakH fcojsć inwentarza 
żywego^ w'&to$m- 'Rwiecie jslf 
znajduje/i jakiej; on lest wartości. 

Na podstawie tych! danych będzie 
można sprowadzać! nowe okazy <i 
świeże rasy, któri ulepsza nam 

*4iasz marny dobytek 1 powiększa 
jdochód naszego gospodarstwa. 
| Dalej, kradzież^ koni 1 fbydła 
(rozpowszechniła siej tak w naszym 
powiecie że trudrl^ uczciwemu 
dospodarzowi spokojnie spać, nie 
lękając się złodziei W nocy. Temu 
złu zapobiegnie wproWadzenie pasz
portów na konie 1 pydło, bez któ
rych nikt z wioski Ą$ wioski nie 
będzie mógł przeprowadzać inwen
tarza co "wytrąci (koniokradom z 
ręki ich rzemiosło^ \\ . 

Pozatem 'mając j pod r̂ ęką spis 
Inwentarza będzie\|b dla rządu 1 
Stowarzyszeń wleElem ułatwie
niem zadecydować, gdzie trzeba 
postawić rasowego ogiera lub by
ka, gdzie założyć rhasarnię, mle
czarnię lub serownię, a gdzie na
daje się otwarcie sklepu dla sku-
jtu wełny, jaj i miodu. 

Wobec wszystkich wyżej wy
mienionych przyczyni postanowiono 
przeprowadzić W fobotę dnia 21 
czerwca b. r. równocześnie w ca
łym - białostockim {sowiecie spis 
wszystkiego żywego inwentarza, 
oprócz koni wojskowych. 

Uprasza się cają 'lu&nojMf _l 
wszystkie władze i urzędy' pań^ 
stwowel o chętne pęp^eranie urzęd
ników, przeprowad«ijj|cych spisy, 
1 wykrywanie uchylających się od 
rejestracji. 

A. W, 

Głosy pufertczne. 
'• .0 honor armji. 

W" mlejScle naszem kursują po
głoski* że oficerowie, żołnierze 1 
urzędnicy, państwowi zajmują się 
t. zw. „szmuglem", przewożąc ży
dom do W fi na i innych miejsco
wości te produkty, rw klórte przer 
pustek się- nie' wydaje. Co się za
rabia ną tern dopomaganiu na-
szym |ffaajmtlatym w robieniu 
świetnych interesów z uszczer-

I •:» 

bklem dla skarbu 
dzą najlepiej cl, któi 
my nie wiemy, i 
dzleć, ale i wierzyć 
tym potwornym ' 
nor armji naszej m 
skalanym; musimy 
.-wljpir sie- nawet! 
włzczających 

Armja musi 
są w niej Jednostki. 
jej honor, tó 
jest wynalezienie s 
żęnia1 tamy dział 
nostek—wyplenlemaj 

Iskiego, wie-
:y to czynią, 
ietylko wle
nie chcemy 

oskom. Ho-
być nle-
•bledz z)a-
'bnyeh u-

tóre 
o He 

plamią 
m naszem 

l̂ u polo
ty oh jed-

u zpol-

•;k1ei niwu Mamv ws/.flk » urząd 
państwowy do wjilkt z lichwą i 
spekulacją,— niecjh zajmie Się on 
tą sprawą, riiecrf przeprowadza 
kontrolę bagażów! wszystkich pa
sażerów, bez względu czy jest 
ten ostatni w ubraniu cywllnem, 
czy też w uniformie wojskowym 
lub urzędniczym. Sądzę, że nasi 
wojskowi i urzędnicy nie będą u-

. ważali za * uwłaczające wprowa-
dzenlo w czyn tpgo sposobu, ą 
możemy być pewni, żo wergje 
niemiłe uszom pplaka ustaną. 

W imieniu urzędników 
Stanisław! Szarkowsjki. iłRWt S 

%,* 1 ' ł.flfcJl ąj i|jitw^. Przygalość 
„Prus Lituvlu Baliasl* I (Gołos 

litwinów pruskich w N> ;5J)), po
daje w jednym- ae swych (artyku
łów: i 

„Po odłączenli Małej Ljttwy do 
Niemna, Pnsy t^chodnle 
straciłyby 4000 hlm, kw,ad. Jeżeli 
każdy kllornetr^ (4J0OJ morgów) 
oceniać będziemj nĄ 2Q§ tys. 
marek, to łazem wynleblje 800 
mfljonów. Jeżeli dod^myj qio tego 
wartość fabryk budowli,1 j towaru, 
bydła, suma ta dosięgnie 2 mil-
jardów marek. Nie jest ta suma 
przesadzoną, gdyjż łąki ,w okoli
cach Tylży *eż rrtają wartość nie
małą. Przytem Jjhizo bogactwa 
handlowego znajduje się w Kła-
pedzie. Prekuln, Hejdekrugu | 
Ruźgl. „TU. Alg. Zejt" l\ włącza 
do tego jeszcze KauKlany! 1 Ga-
sty co podniosłoby - w^rtojć do 
5 miliardów marek. 

Po odłączeniu całąj ^4*ej Li
twy od Prus wschodnich t. j . i 
południowego brzegu' l| jNiemna, 
wartość tego kraju jqszc^| by slą 
więcej podniosła. A jfdy 
zostanie! portem Litwy 1 
czenlem wodnej drogi, 
której przez Litwę Polskjęj 

ajpeda ' 
zakoń-
konłec, 
i U-

krainę sięgnie morzą ((karnego, 
trudno będzie obliczać wartość 
Małej Litwy 1 jej rozjkwljtu w naj
bliższej przyszłości' 

Z miasta. 
Telegram ks. .bieutiipa, ' 
W odpowiedzi na na telegram 

odbytego w Białymstokt, zjazdu 
organistów, J. Eks. biskujp wileń
ski przesłał' na rękę ks. jWekana • 
Ghaleckiego depeszę następującą: 

„Zjazdowi dziękuję za wyraże
nie hołdu 1 przesyłani błegosła-, 
wleństwo. 

Biskup Mftulewicz". 
• 'Na ^Boże <|iało. 

Wczoraj wieczorerh u ks, dzie
kana Ghaleckiego odpbyła się na
rada w sprawie uroczystości Bo
żego Ciała. ! ( ! „ : • ' 

Przybyli na nią pomierzy ln-\ 
nyml prezydent miasta p.jPuchal
ski t dwaj oficerowie, j 

PO wymianie zdań ułgżiono po
rządek, w jakim wejmą odział w 
procesji przedstawiciele^ społe
czeństwa. J 
• W (jzasle Sumy w kościele 
stać będzie w głównejj nawie szpa
ler wojska w postacie i io mo
dlimy".' T 

Po nabożeństwie ^roctójaj wyr 
ruszy w) porządku następującym: 

1. SzMJc81* ' Krzyż. 
2. Ochrony. M 
3. Zakłady dobroczynno I dzie*-

cl ze żłobka. 

13. 
U. 

A. n) 5->/kołv wier.kle. IJ> •-.-/ko-
ły miejskie i c) szkoły średnie. 

5. Skauci I sk,autki. ;> 
6. Zrzeszenie nauczycieli i Ra« 

da szkolna, 
7. Organizacje: związek robot-.* 

ników katol., związek włóknisty,; 
związek budowlany, związek szew
ców. 

8. Zrzeszenie kupców, , , 
9. Pochodnia. 
10. Związki żywnościowy i za

pomogowy. r 
11. Tow. popierania prasy, 
12. Urzędnicy państwowi miej

scy i t. d. 
Kolo Polek. 
Komisarze: powiatowy i ', 

'miejski, prezydent , miasta, do
wództwo #ojsk, którzy' kolejno 
podtrzymywać będą ks. dziekana. 

15. Ks. dziekani duchowieństwo. 
16. j Pluton l honorowy załogi (7 

wojskowej J. 
17. IPwa'plutony pułku biało- r 

stoćkięgo. ' 
18. jOrkiestra M, L. 1 kompanja 

M. L.; 
19. Reszta wiernych. 
Przed baldachimem, obok l. za 

nim po bokach szpalery honoro
we tworzyć będą 'ułani pieszo. .] 

Nad ceremonjałem czuwać bę- j 
dzje ks. Marcinkowski przy pomo
cy 20 skautów. • . _ 

Dla bezrobotnych. 
Nadleśniczy Sokolskiego Nad" 

Teśnlct^a' ogłasza, że pofrzebne . 
|są robotnicy do rąbania i stawia
nia metrów. Opłata po |3 I pół mk. 

' za metr. Płaca dzienna ; wynosi : 
do 17 mk. ZgłaszBć się; należy 
do Nadleśnictwa Sokółka w ma-
fątku $łójce (si. kolejowa Sokół
ka) Robotnicy powinny mieć ze 
sqbą siekiery i piły. 

Jutrzejszy* znaizek. • 
Jutro, w czwartek na ulicach 

miasta sprzedawany będzie zna
czek w celu zebrania funduszu na' 
zasiłki dla nędzy wyjątkowej. U-
rządzeniem znaczka zajmuje się 
Polski Klmitet opieki społecznej. 
Chyba i zbyteczna zachęcać do jak 
najhojniejszych oflafc' dn puszek 
szlachetnych kwestarek. 

Rezultat diiia żetonu. 
Ogólny dochód z dnia żetonu 

urządzony w dniu 25 maja.r. b. 
wynosi: 10,935 mk. 85 fen. 1 32 ' 
rb, rs. Rozchód 3041 mk. 74/f. 
Czysty zysk—7894 mk. 11 fen. 
I 32 rb. rs. Zarząd straży ognio
wej składa serdeczne podzięko
wania 'wszystkim osobom, ,którzy 
wzięły udział w organizacji dnia 
1 sprzedaży żetonu na ulicach. 
Ifolski Czerwony Krzy ;̂. 

Zaraz po wkroczeniu wojsk pol
skich do Białegostoku wśród gru
py polaków miejscowych, prze
ważnie lekarzy powstała myśl u-

• tworzenia w mieście naazem fllji 
Polskiśgo Czerwonego Krzyża. 
Wydana została nawet odezwa. 
Lecz oto mija parę .miesięcy 1 
sprawa ta nie posuęłaslę naprzód 
ani o krok, spychana ^eiąż na 
drugi plan przez Inne, óllnlejsze 
niby. 0rodno,»które zajęte zosta
ło pVzftz polaków znacznie póź
niej |ocj Białegostoku* już zdobyło 
sla na! zorganizowanie filjl czer
wonego Krzywa. A u nas . . . za-v 
zapanowała cisza. Wszak, o ile 
nam wiadomo, były zbierane na
wet składki członkowskie. Czyż- i 
by w iiaszim mieście, mającycm 
tak wljjUeą: przyszłość i Białymsto
ku nie)znalazło się 60, .które by 
wpłaelłjy po 25 mk. składki człon)-
ka{wskłf>)? . 



W-UJ.l ~i I - r~ 

Wzorowa kmlinia. 
Wczoraj 17 czerwca /.wlodzl-

' lem jedną z najlepiej postawio
nych w naszem mieście kuchni 

I dla dzieci, mianowicie . kuchnie 
.jprzy ul. Stawowej 15. Wydawa
nie obiadów miało "się już ku 
końcowi; S pań opiekunek dyżur
nych zastałem w kuchni , przy 

, wydawaniu obiadów. Panie opie
kunki nie krepowały się bynaj-

' •: . mniej tern, « ntlały | na sobie 
•]* fartuszki, owts#|fln kaśd* z parV z 

zamiłowanym i jchetttye pracują i 
bynajmniej n|« uwti»| tej hono
rowej pracy za nadzwyctajne 
poświęcenie. ^Dzleet korzystające 
z obiadów t«j kuclni, jest 950. 
Każde dziecko otrzymuje bułkę 

"«\ wagi 58—60 gramów do obiadu. 
Przy kuchni jest urządzony , duży 

. ! ' pokój stołowy; są stołn i ławki 1 
dzieci przychodząc© ze szkółek, 
spożywają gorące d&nis na miej
scu. larotzo niewielka liczba dzie
ci' bierze! te obiady do domu. 
Wjrorewa czystość, ład i porzą-

;' dek uderzają na każdym kroki, 
co jest 4ojwodem, iż panie opie
kunki r^Jumieją należycie przyję
ty na sleWe obowiązek 1 śpełnia-
ą go sutjnlenhie. * 

Mąka. ' 
Wydział aprowizacy|ny miejski, 

' » otrzymał 100,000 kilogramów mą
ki amerykańskiej, w tej liczbie 
część pszbnnej, część zaś owsia
nej. Mąka ta w końcu bielącego 

f tygodnia ma być rozdana ria od
cinek 2 kartki1 żywnościowej z 
drugiego okresu po cenie stałej" 

Zięć* zabójca. 
OnefdaJ o g. 8 i pół wieczorem 

mleazkąndy Bagnówkl zauważyli 
w źyefe aa byłeml koszarami ka-
zańskleml zwłoki - zamordowanego 
człowieka! lat 50, przy1 którym le
żały okrwawiona siekiera 1 piła. 
Trup" był nawpół nagi. Powiado
miona nazajutrz policja kryminal
na przez wójta gminy Dojlidy, 
wraz z sędzią śledczym ,o godzi-

W o j nai 
Komunikat Sztabu Generalnego z d. 17 czerwca r. b. 

Font Galicyjsko-Wolyński. 
Wojska nasEe w Galicji 

wschodniej trzymają silnie 
świeżo ?ajęte pozycje i od
pierają wszystkie ataki u-
kraińc<5i^. 

Na otjoinku Brze^ań znie
nacka napadnięty | 9 pułk 
piechoty! legjonówj odparł 
w stanowczym kontrataku 
nieprzyjaciela .i rozproszył 
go, bior|c»jeńców i karabin 

zadając 

ciężkie sir^ty nieprzyjacie
lowi w zabitych i rannych. 

Na Wołyniu walki w re
jonie Baflifówki i Kolek. 

: Front Poleski 
Bez zmiany. 

Front LitekskorBiałoruski/. 
Po za działalnością patro

li wywiadowczych spokój. 
W zastępstwie szefa 

sztabu generalnego Haller, 
J)ułkowni|k.j 

maszynowy, oraz 

V: T E L E G R A M Y 

) . , , 

i 

• W Sejmie. 
(Postedzenls 52). 

(Tel. własny) 
Warszawa, 17-VI. 

Na dzisiitjszfm posiedzeniu Sejm 
przyjął w 2 1 3rczytaniu ustawę 
o spisach ofieterow, poezem przy
stąpił do dalszej dyskusji w spra
wi* reformy rWąej, 

Pomt ; 4 o4 i s z e r dowodził, 
się starać uzyskać ;że. Polska mtt|l się starać uzy 

; X'- Wyd^wW' Polskie T-
y" ' ! ' :. | X . » ez| tdnic 

niezawisłość ' rzeczywistą. Środ«-
kiem do tego jest staranie, by 
Polska sama [produkowała '' to; co 
jest niezbędnie do życia, aby. kraj 
mógł óbejś|ć się beż pomocy ob-| 

*cej. 'Jeźelłj chcemy prowadzić po-| 
Jitykę ekonpmlczną w kierunku za-| 
spokoj^hla pcltrzeb,, gospodarczych j 
kraju i państwa, jeżeli (nie chce
my być ząleżhl od Ameryki, to 
musimy pafnłfetać o tern, że go-
spodastwo ^kjsponsywne jest gro-! 

r* ' 

D Z I E N N I K B 1 A 
V 

nie 10 /rana wyruszyła na miej 
sc«* mordu. 

C) g. 10 I pół komisarz p. Hep 
ner, wraz z sędzią śledczym byli 
już na m|ejsc;i i zastali pr/.y tru
pie gromadkę lud?.! rozprawiają
cych 0 tym mordzie. 

Nie upłynęło 10 minut p o p r z y j 
jeździe, p. Hepner podszedł do 
jednego i gwarzących i powie
dział:* 

— - Ty jesteś zabójcą sweyo 
teścia Jana Sosnowskiego... wo
bec tego jnstei aresztowany. 

Zabójca zbladł leci do winy 
nie chciał się przyznać. Odpro
wadzony do | policji kryminalnej i 
popdany bajlanl4 podczas które
go zauwatorio fta jego bucie l u-
braniu ślady skrzepłej krwi. Po
mimo to zabójca do winy nie 
przyznał lś\ę. Na zapytanie p. 
Hepnera, skąd się wzięła na jegq 
ubraniu i bucie krew, zabójca nie 
mógł wyjaśnić. Dotychczas ujaw
niło się, że zabity pochodzi ze 
Wsi Bagnówkl, nazywa , się Jan 
Sosnowski. Zabójca zaś jego, jest 
Franciszek Sko^ulskr, zięć, lat,, 30 
również z-Bagnówki. 

Śledztwo w toku. 
Wyklin listów .nidorcczp-

• " . ' n y c h . 
Karolina Pletranluk, Borowski, 

Marta Wolria, B. Insen, M. Rubl-
nowicz, Aleksandra Szymborska, 
Janina Sjokołowska, Bronisława 
Flllpczuk, A* Metelicaj Stefanja 
Lepesza, P. Ch» Blrfos^ S. Silber-
stram, Ch. Kańtorawlcz, Woif 
Gingerref, iRusko-Frąncuski Bank, 
W. Sfiller.M. Wlliżanskl, K. Gold-
berg, Stefanja Kuczka, J a n S d l a -
pa, Michał Kallkowskl, Stanisław1 

Szatkowski, Władysław Dąbrow
ski, A. Jachnickl, A. Borszczewski. 

.• Ęra^żież szynek* | 
Ónegdaj i u. mieszczanki Dojlid 

Wlktorjl v? Korol czuk nlewykrycl 
sprawcy skradli z chlewa 10 
szynek oraz 3 pudy ziemniaków,. 
wartości 845| marek. 

Ł O S T O G K * l 

żne dla społeczeństwa i państwa 
1 /.«* tylko tn włannosY: większa ma. 
rai-.j'; liylu, klnrn się /n:;tn:;iije 
do tych warunków, 1 kfóm będzie 
pamiętała, irs prócz.' prawa posia
dania sn także, obowiązki. Mów
ca zarzuci rzątjlowi, że nie od
grywa roli przewodnika. Do re
formy rulrioj n*leż.y przystąpić ze 
spokojem i nic wo!rto marnotra
wić dobru przyszłych pokoleń. 

Pas. W ó j c i k zapewnia, że 
chłop zna korzyści nowoczesnego 
gospodarstwa i .prędzej zbierać li
mie, aniżeli dwory. Mówca wzy
wa zakony I dichowieństwo, aby 
po ćhrześcjańsltu oddały dobra 
zlenhskle ; 1 
, Fos. G l r i n b a u m ' w lmlet|iu 

klubu -naród, żydowskiego- oświad
cza się zĄ r-eformą rolną na' tk-
s&dzle, wywłaszczenia przymuśJ3* 
wego z o|szkodbwaniem za ustą-
niowienlerrl maiimum posiadania 
i;za:riliwłcofywaniem ziemi z a 
biegu hanplowdjio.' • • I 

Pos, H l r s z h o r n w Imieniu 
żyd. stron(nlctwaJ ludowego oświa
dcza się ia wywłaszczeniem na
wet i bez odszkodowania. ; 

Pos, S 
l że Polska 
'lęk® chłop] 
puści. 

Marszałek p̂  
neralnych 
ły i Kowi 

w 
ews 

o r s k i oświadcza, 
I p daleko, jak da-^ 
i pług swój za-

rołał mówców ^e- ' 
tach ifasłów Smo-
lego. 

i Plany ontenty. 
LUGDUN 17 [6, (PAT). Jeżeli 

Niemdy nie podpiszą pokoju, to 
armja belgijska, | złożona z 6 dy
wizji w całej sil s na prawem skrzy
dle annji angle sklej wyruszy w 
pochód. Anglicy w ciągu jednego 
dnia zajmą Ess4°, później Muen-
den i Monpstyr zaś belgowie ca
łą Westfal ę, F-ąncuzi przez Kob
lencję i Nopncjfipójdąpfzez Frank
furt do grąn:cy Czech. ' 

Marsz tr#ać|bedzie 1® dni. W 
ten sposób wojska erjtenty spot
kają się z armią czeską i odet,ną 
Niemcy południowe od Prus. 

Kto 

fT^-i 

Równocześnie wojska polskiej i 
r/cskle wkroczą na Górny ąląsk. 
W ten sposób Niemcy ulrack zi-
głębla węglowe westfalskie Ą śl|* 
skle. 

Niemcy, nie posiadając jui flb-
ty nie zniosłyby blokady z]ip«jł 
nej. 

Knt^iifa grozi. 
PARYŻ 17. 6. (PAT). Ćhliag * -

och, Tribune donosi, że marszałek 
który przybył do głównej kwkteły 
w Luxf>nburgu, został, v/ez^ary 
przez Clemenceau do Paryża,aly 
był obfkny na a(tef# "6trkyn<aQ-a 
od nleijnców'odpowiedzi, lzy*mt 
ją zamiar podpisać traktat poko 
jowy, lub tez czy chcą [ zetwa^ć 
zawieszenie broni. , , 

* (I 
PARYŻ 17. 6. (PAT). 

czono już redakcję ostat 
powiedz!, która dzisiaj . 
będzie doręczona deltga 

Podług „Petit Journal" I n l e ^ 
mają już |ylko 48 godzi 
na krótką, odpowiedź 
„nie". / 

Termin odpowiedzi 
jago upływie minie 
broni i natychmiast 
się akcja wojenna. 

Terror w Ni©mo«iehL 
PARYŻ m 6. (PAT). Z U -

na donoszą: „Baselar Zt|.* 
sze ,o strasznym terrorze «wjJio[« 

'wym w Niemczach -pod epMtk 
Ścheidefcanna 1 Noskiego.) Ni inf 
cy zasypywane ną o d t ą w i ^ 
wzywająceml do W5tęp»wahla 4k 
bfałej armji. Nacjonalizm jzftrtał 
przez wściekłiść wypmwkńt m 
z równowagi 1 marzy o wMkiiifł 
powodzeniu kosztem polaków. 

Socjaliści niemieccy. 
NAUEN 17. $. (PAT). Z4 

źródła niemieckiego donoszą > |oh 
cjallścl niemieccy w Brjińśwtki 
postanowili zerwać z socjMlstflm^ 
partji rządowej. 

cłipe zjt>ś(-
aihaozme i tanio, 
Kto ehepe by<; i 
dobrte bbsl^izonyim,: 
Kto cli0e uraczyjq st© 
dobrą rjquz^ką 

NIECHAJ ŚPIESZY 
DD NOWEJ RESTAURAC 

. POD FIRMĄ; . 

„Rozrywka Krako 
Rynkowa Nrj.,2 rogi Wasilków 

Z poważaniem J Ó Z E 

— 
Le irz - dentysta 

P.iP. CIC H 0Ń SKI 
P a ł a c 0 w a 2 

Ghoitoby zibów, dziąseł, 
SZ|UC2 

Przyjmujb 
1 

jrm 

Bluralisp 
AdJ«s w adikli 

Starsza osoba 

zęby. 
godz. ŁO—-2 
-7. !' 

posad^poszukwę 
Mogę km wyjtti, 
acji „Dz|ennikpi( 

I" " - "T 
poBiukuJ^ 
gospodyni lub 

niiejęca 

dzieci. Może na wyjazd. AdministrafJ 
„Dziennika"' E. S. 

wopopierania prasy! Jiaay 
elnictwa w Białymstoku 

i :i::iiii!iiniiiin1li :::m :.|i n i 11 i i i i 

Drukarnia polska Bolesława Huppert ca. 

do 
a 

Zgubiono ji&szpff 
wydany przez władze oku 
28B imię JANA NASZD~ 

ZDubiono paszport, % % * * £ 
pacyjiu; w Warszawie, na linię 
Ufl JtJLJANNY GUBZYŃSKIBJ.-

Dam 20 mareh 
za wyszukanie w ceutrum miasa 
lub w okolicy Bojar mieszka l e 
zło^oneijo z 4 lub 5 pokoi,— ŁH-
chni — z wodą i światłem. Zgł tr 
sić się proszę ul. Pocztowa 26 m[ 1. 

Redaktor: Konstanty Kosiński 


